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Cany |nvnum irityi
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mieś. zł. 2*—, kwart. 0*—
z dostawą de domu . mieś zł.2'40, kwart 7‘—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. u X  40, kwart 7-—

Zagisuicą..mies. zł. 5 —, kwart. 15 —

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221-17. 

Konto PKO Lwdw 
>6 504.044.

LDftTO KBDAKCJI I ADMINISTRACJI! 
LWÓW, ML ZmOROWICZA M I. p.

Listy nałety fe n  koi—ć. — Reklamacje 
otwarte wo1 >e od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny egłoszeń:
Za 11 w lersr m ilim etr. (S*Jt  cm . szer.) w zw ykłych o g io u c a la c h  
g r .  M , w nadesłanem  i w n ek ro logach  g r .  51, w k ron ice , n p t r *  
tuar, ii z ia ł gospodarczy , paski w tekście g r .  70, pod  nagM w- 
kiem na pierw szej s tron ie  z t .  1‘—» T abelaryczne o S0 p rc .  d ro ­
żej. Z r je Jno  słow o w drobnych ogłoszen iach  g r .  1S, kap o o  
i sprzedaż słow o g r .  IZ, m a trym on ia lne , k o r e a o n  I t u d i  
p ryw atne słow o g r .  M , dla p o s z u k u ją c y c h  prw cy gr. Ik 
Z u s trz e ż e n ie m  m iejsc 10 p rc . Zagraniczne o 50 n rc .  drożą).

W  S I E D E M N A S T Ą  
R O C ZN IC Ę .

Siedemnaście lat tem u wybiła go* 
dżina sprawiedliwości dziejowej, przy* 
"Wracając Polsce utraconą wolność.

A b y  Polska mogła powrócić do ży* 
cia, musiała się dokonać ofiara, mu* 
siał się dokonać czyn. O fiary Składa* 
ty w szystkie pokolenia Rzeczypospo* 
*itej: od Naczelnika Kościuszki w ro* 
ku 1794 do patrjotów  powstania listo* 
Padowego w latach 1830—1831, po* 
Przez „wiosnę ludów " 1848 roku  i po* 
^ stan ie  styczniowe 1863 roku  do Le* 
gjonów roku 1914, k tóre do boju  po* 
uwiódł K om endant Piłsudski, najzna* 
kom itszy kbntynuator naszych izma* 
Sań niepodległościowych. Z  tych o* 
- ar, składanych na ołtarzu Ojczyzny 
^ r ó s ł  najpiękniejszy czyn — niepo* 
dległość.

N ie czekała jesienią roku  1918 Pol* 
ska na ostateczne w yroki zwycięskich 
Mocarstw. D ługo tajona żądza wolno* 
ści, k tóra tyle lat czumie obserwowa* 
ła wroga i czekała stosownej chwili, 
Wybuchem serc i umysłów zmiotła 
2 powierzchni ziem polskich ostatnie 
ślady znienawidzonego ucisku. Z  pod 
Ziemi wyszły m ożne zastępy rycerzy, 
utajone w konspiracji i  hartow ne 
v oczekiwaniu wolą Szarego Komen* 
danta. Choć kraj był w  ruinach i zgli* 
Szct ach, choć nędza lat w ojny prze* 
tarła  wiele sił, choć broń była jeszcze 
W rękach wroga — spieniony pęd wy* 
jarzmiającej się duszy polskiej two* 
r zył cuda zwycięstw i tryum fów. Nie* 
Podległość w: ciągu niedługich godzin 
stała się radosną, nieśmiertelną rze* 
Czywistością.

Siedemnaście lat upływa od chwili, 
gdy po stuletniej przerwie znowu za* 
łopotał sztandar polski na Zam ku 
Królewskim w W arszaw ie i na Wa* 
Welu.

W ojna i walki o granice wypełniły 
Pierwsze lata naszego niepodległego 
bytu. Potem dopiero przyszła praca 
Pokojowa. D okonaliśm y zespolenia 
naszych trzech dzielnic. Zbliżyły się 
one do siebie kom unikacyjnie, nau* 
czvły się wzajemnie uzupełniać gospo* 
darczo. Zunifikow ano ustawodaw* 
stwo, administrację, sądownictwo. U* 
jednosłajniono szkolnictwo i przepisy 
Podatkowe. Potrafiliśmy stworzyć 
"W ciągu tych siedemnastu* lat wszyst* 
kie elementy, bez których nowożytne 
Państwo nie może istnieć: świetną ar* 
mję, dyplomację, kadry  naszego civil 
Service. W ypleniliśm y w znacznej mie 
rze analfabetyzm. Pomimo kryzysu. 
Polska zabudowuje się, pomimo cięż* 
kich czasów, przybyw a nam  dróg i ko* 
łeji, pomimo naszej biedy wybiliśmy 
W G dyni wspaniałe okno na świat.

Naszem u pokoleniu przypadł oho* 
wiązek strzeżenia niepodległośoi, jej 
Umacniania i ugruntow yw ania, po* 
tanażania jej wartości i wiedzenia k u  
ideałom rozwojowym. Czekają nas 
Przeto ogromne zadania. Stoi przed 
nam i problem  zagospodarow ania Pol* 
ski, zapewnienia jej dobrobytu.

Zdobyliśm y dzięki bohaterskiem u 
-zynowi Legjonów pod w odzą Józefa 
Piłsudskiego bezcenny skarb: niepo*
dległość państwową. Zjednoczył się 
N aród  polski w pełnej świadomości 
swych przeznaczeń i swych obowiąz* 
kow i wykuwa swą przyszłość współ* 
nym wysiłkiem i w spólną wolą 

» * o
Święci w. tym miesiącu listopadzie 

szczególnie swoje święto Lwów. 
^  dniu 31 pazdziernikla 1918 roku 
rozpoczęła się bohaterska epopeja

Włosi idą dalej naprzód.
P o  zdobyciu l-tedalla i Sorahei.

Paryż, 9 XI. (PA T ) Z Rrzym u do* 
noszą, że w ojska włoskie zajęły Go* 
rahei w Somali. Zdobycie tego wa= 
żnego p u nk tu  po zajęciu uprzedniem  
Szillave otwiera W łochom  drogę do
I.a rra ru .

Cała prasa włoska z entuzjazmem 
pisze o zajęciu M akalle. N a  wiado* 
mość o zdobyciu tego miasta, nie* 
zwłocznie zorganizowano iw N eapolu 
wielką manifestację. Żołnierze, udają* 
cy się do A fryki wschodniej, byli 
Wprost noszeni na rękach przez roz* 
entuzjazmowane tłumy. Całe miasto 
udekorow ano flagami.

Zajęcie M akalle, podobnie jak i za* 
jęcie A dui, ma dla W łochów  donio* 
słe znaczenie historyczne.

W  r. 18% mjr. Gailiano bronił się 
w forcie M akalle 42 dni przed 100* 
tysięczną armją abisyńską i opuścił 
fo rt dopiero na rozkaz 'władz zwierz 
chnicih i z zapewnieniem hunorów  
wojskowych. G arnizon w łoski składał 
się wówczas z 20 oficerów, 13 podofi* 
cerów i 1000 tubylcóiw.

N a  zasadzie iuformacyi ze źródeł 
angielskich, francuskich, niemieckich, 
włoskich i abisyńskich, PAT podaje 
następuiący kom unikat o sytuacji na 
frontach abisyńskich w  drugiej poło* 
wie dnia 8 bm.:

Ofensywa włoska rozwijała się na 
Wszystkich frontach. Po zajęciu Ma* 
kalie, Dolo i Azbi, W łosi kontynuo* 
wali marsz na południe a ich oddzia* 
ły  przednie stoczyły kilka potyczek 
z iiałem i grupam i cofających się Abi*

syńczyklów, biorąc pewną liczbę jeń* 
ców. Placówki włoskie znajdują się 
obecnie w odległości około 30 kim. 
na południe od M akalle. W  ten spo* 
sńb od początku działań wojennych 
W łosi zajęli wgłąb A bisynji obszau 
około 150 kim. N a  północ od Am ba 
A lagi nie zauważono żadnych więk* 
szych formacyj abisyńskich. Prawe 
skrzydło włoskie rozpoczęło marsz 
naprzód w prowincji A m ahaia w kie* 
runku jeziora Tana.

O fe n s yw a  c?i fror tie  p o łu d n io w ym .
N a fronrie południow ym  również 

podjęta została ofensywa przy porno* 
cy czołgów i aamochodów pancernych.

W szystkie źródła inform acyjne po* 
dają, że po upadku G orahei Abisyń* 
czycy cofają się na Daggabur, poło* 
żone w odległości przeszło 200 kim. 
na północ. Lotnicy włoscy zrzucili 
dziś na D aggabur wiele bomb, skut* 
kiem których zginęło wielu zamieszka 
łych w tem  mieście G reków  i Ara*

„Za p le c ze m  Gdaftska je r f  w y łą c zn ie
P o ls lta ".

Berlin, 9 XI. (PA T ) Prezydent se* 
natu  gdańskiego Greiser udzielił wy* 
w iadu przedstawicielowi „W irtschafts* 
Folitischer*Dienst“. N a  zapytanie, na 
ozem polegają trudności gospodarcze, 
k tó re  doprow adziły do ostatniego na* 
pięcia, prezydent odpowiedział: „Tru 
dności gospodarcze polegały na zupo* 
znawaniu stanow iska G dańska. Stano 
w isko to wymaga jasnego zrozumie*

nia, że zapleczem W olnego M iasta 
jest wyłącznie Polska*'.

N a pvtanie, jak  ocenia się w idoki 
Gdańska, gdy po rt w  G dym  będzie 
całkowicie rozbudow any, prezydent 
Greiser Wskazał, że p o rt gdański nie 
straci nigdy swego znaczenia dla Pol* 
ski. G dynia nigdy nie będzie wystar* 
czającą, by  pokryć wzmagające się za* 
potrzebow ania Polski, posuwającej się 
w  swym mocarstwowym rorw oju.

L o tn ik  K ing ston ! Sm ith zg in ą ł.
Singapur, 9 XI. (PA T ) Panuje tu  o* 

bawa, że lotnik- K ingsford Smith, któ* 
ry  startow ał z A nglji do Australji, 
spadł do morza w zatoce bengalskiej 
pod Rangunem w pobliżu Przylądka 
W ik to rji. Lotnik M elrose zaiwiado* 
mił, że widział w chwili, gdy przelały* 
wał nad zatoką bengalską, samolot w  
płom ieniach i przypuszcza, że był to 
sam olot Smith‘a. Kilka sam olotów u* 
dało się na poszukiwanie Smith‘a.

Lwowa. O to polskie kresowe miasto, 
z którego nasi hetmani, nasi króło* 
wie szli na wischód, aby kraj a z nim 
całą cywilizowaną Europę bronić 
przed zalewem barbarzyństw a, rozgo* 
rżały zacięte walki, toczone z bezprzy 
kładnem  bohaterstwem  ludzi doro* 
słych i dzieci. D opiero po kilku mie* 
siącach zajaśnieć tu  u  nas miała ju* 
trzemka swobody, rozpocząć się. miało 
budow anie na tym  odcinku zrębów 
życia państwowego.

I dziś po siedemnastu latach, kitóre 
oddaliły nas od pamiętenj obrony te* 
go wspaniałego bastjonu Polski po* 
łudniowej, oiepła fala wzruszenia na* 
piywa do serca na myśl o nieśmiertel* 
nych czynach Lwowian, k tórzy  wlskrze 
sili najświętsze tradycje rycerskie swe 
go rodzinm  go miasta i krw ią ofiarną 
znow r wypisali słowa: Leopolis sem* 
per fidelis.

A lfred  Laniewski.

A delaida, 9 XI. (P A T ) Poszukiwa* 
nia zaginionego lo tn ika K ingsford 
Smith‘a nie dały do tej po ry  żadnych 
rezultatów .

N O W Y  R EK O R D  L O T U  Z  A N G L JI 
D O  A U STR A LJI.

P o rt Darwina, 9 XI. (PA T ) Lotnik 
australijski B roadhent wylądował tu* 
taj, pobiwszy ustalony przez Kings* 
foird Smlth‘a rekord samotnego lotu 
z A nglji do A ustra 'ji o 7 godzin i 22 
m inut. B roadhent wyleciał z C roydon 
lwi dn. 2 listopada i przybył do  Au* 
stralji w 6 dni, 21 godz. i 19 minut.

M a jo r  K a r p i ń s k i  —  w  S J a m fe .
M jr, K arpiński donosi, że wystar* 

tow ał wczoraj rano z B.ingkokju do 
Singapore, jednak w skutek burzy  lą* 
dow ał w Prachuato i D olnym  Sjamie.

Dotychczas mjr. K arpiński przebył 
więcej niż połowę drogi, około 11.000 
kim. w  70 godz. lotu.

D ruga połowa lotu nad Oceanem 
Indyjskim  i Spokojnym  aż do A ustra 
Iji, stanowi niebezpieczną i trudną 
część drogi.

U s t a w a  o  p e ł n o m o c n ic t w a c h .
Warszawa. 9 XI. (PAT.) W  Dzienniku 

Ustaw nr. 81 z dnia dzisiejsza gin ukazała 
się ustawa z dnia 6-gio listopada o upowa­
żnieniu Prezydenta Rizplitej dio wydawania 
dekretów

bów. Zginął również jeden z w y b it­
niejszych oficerów abisyńskich, do* 
wódca garnizonu w D aggabur Gra* 
smacz Afewerk.

Źródła włoskie przewidują, że opór 
wojsk abisyńskich rozpocznie się na 
linji G ondu=D ebra T abor Sokota, 
A m ba A lagi i Q uoram . Oddziały mi* 
nistra w ojny  M ulugeta ściągają na 
prawe skrzydło celem wzmocnienia 
wojsk pozostających pod dowodź* 
twem księcia Asfaussena.

W edług wiadomości ze źródeł abi* 
syńskich, Ras Desta szybko posuwa 
się na  froncie Ogadenu w pobliżu gra 
nicy Kenia i jninął już Dolo. Arm ja 
jego składać ma się podobno z 200 
tysięcy ludzi. Jeżeli w iadom ość o mar 
szu Rasa D esty potw ierdzi się, świad 
czyłoby to, że Abisyńczycy zamierza* 
ją zwrócić się przeciwko W łochom  na 
samem południu, gdzie w ojska wło* 
skie zmierzają ku  linji C erlogubi— 
Sasabenech—D aggabur. G łów ny opór 
A-bisyńczyków nastąpi pod Dagga* 
bur, gdzie znajduje się obecnie Ras 
N abisu  i turecki doradca w ojskow y 
W ehib  Pasza, k tó ry  osobiście kieruje 
budow ą okojólw i row ów  w  celu po* 
wstrzymania czołgów włoskich. Ras 
N asibu zażądał natychmiastowego 
przysłania posiłków z Dzidzigi.

Z m i a n y  w  arm j?  w ł o s k i e j .
Rzym, 9 XI. (PA T ) N a  wyższych 

stanowiskach w armji zaszły poważne 
zmiany, mianowicie wiceminister woj* 
ny  gen. Frederico Baistrocchi miano* 
w any został dowódcą armji neapoli* 
tańskiej. D ow ódcy dywizji czarnych 
koszul ,23 marca" G enettore Bastico 
powierzono również dow ództw o ar* 
mji.

Następcą gen. Bastico na stanowi* 
sku dowódcy dywizji m ianowany jest 
książę Filibert de Pistoia.

W Ł O SI N IE  Z A E IO R Ą  
„BATOREGO**.

W arszawa, 9 XI. (PA T ) A m basada 
w łoska w W arszawie kom unikuje, że 
wiadomość pochodząca z „Berhner 
Tageblatt" a w ielokrotnie Drzedruko* 
wywana, o rzekomym zamiarze rządu 
włoskiego zarekwirow aniu statku „Ba 
torego", k tó ry  buduje się w stoczni 
M onfalcone, celem użycia go do prze* 
wożenia w ojsk włoskich do A fryki 
wschodniej, jest bezpodstaw na. Ma* 
rynarka handlow a włoska nie potrze* 
buje zrywać kon trak tu  w  toku  wy* 
konania, gdyż posiada dostateczną 
ilość jednostek. S tatek „Batory** bu* 
dow any dla Polski, zostanie oddany 
Polsce według umowy.
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Wiadomości bieżące.

l i s to p a d a  193 5

Seb& ts
Teodora 

Jutro: Andrzeja 
Wschód słońca 6'44 
Zachód „ 15*55

„Muzyka na uli-

IEATR  WIELKI.
Sobota godz. 20 „Wielki Fryderyk". 
N iedziela godz. 12 „Olimipijada na dwo­

rze króla Rykia". — Godz. 15.30 „Muzyka 
na uldcy". — Godz. 20 „Wielki Fryderyk".

Poniedziałek godz. 16 „Zemsta". — G o­
dzina 20 Uroczyste przedstawienie w dniu 
święta narodowego „W yzwolenie".

W torek godz. 20 „Muzyka na ulicy". 
Środa godz. 20 „Wielki Fryderyk". 
Czwartek godz. 20 „Wielki F ryderyk '_

TEATR ROZMAITOŚCI.
Nieczynny.
Poniedziałek godz. 20 

cy“.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Księżniczka czardasza" z

M artą Egert.
CH IM ERA: „Piekło" Dantego oraz tyg, 

Foxa.
COLOSSEUM : „Dwa oceany" i rewja 

Tek Awiw.
KOPERNIK: „Hr. Monte Christo" z

Robertem D onat i Elissą Landi.
M ARYSIEŃKA: „Bar Micwe" oraz „Zyj 

i śmiej się".
M UZA: „Piotruś" z Franciszką Gall. 
PAŁACE: „Epizod" z Paulą Wessely. 
PA N : „Halka" Moniuszki z Kiepurą. 
iPAX: „Sw. Franciszek z Assyżu" i ak* 

tualne dodatki.
RAJ: „Dwie Joasie".
STYLOW Y: „Mały pułkownik" z Shir. 

ley Tempie oraz rewja.
SW 1T: „W eronika" z F,r. Gall.
T O N : „Kleopatra" z Claudettą Colbert. 
U C IEC H A : „Trygrys Pacyfiku" i rewja

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8-ej wic* 
czór sztuka A. Nowaczyń.skiego „Wielki 
Fryderyk" w reżys. L. Solskiego. Obsada 
premjerowa.

— Teatr Rozmaitości. Dziś 1 jiutro teatr 
nieczynny.

— Popołudniówka niedzielna w Teatrze 
Wielkim. W  niedzielę 10 bim. o godz. 3.30 
komedja muzyczna. .M uzyka na ulic> . — 
Wieczorem „Wielki Fryderyk" z  Solskim 
w roli tytułowej.

— Uroczystość rocznicy odzyskania Nie­
podległości. W  poniedziałek 11 bm. w Tea 
trze Wielkim akademja oraz uroczyste 
przedstawienie „W yzwolenia" St. Wyspiań 
skiego. Początek o godz. 8-mej wieczorem.

— Filhartmonja lwowska w rocznicę od­
zyskania Niepodległości. W  rocznicę od* 
zyskania Niepodległości odbędzie się w 
sali Polskiego Tow. Muz. we Lwowie uro­
czysty koncert. Dyrygentem* koncertu bę­
dzie p. W alerjan Bierdjajew b. dyrektor 
opery warsz., jako solista wystąpi skrzy* 
pek p. N atan Milstein.

KOMUNIKATY.

— 70 Wieczór dyskusyjny Związku Za* 
wodowego Literatów Polskich odbędzie się 
w poniedziałek 11 hm. o godz. 19-tej w 
parterowej sali Kasyna i Koła Lit. Art. 
Dyskusję zagai p. Jan Brzioza, który wy­
głosi odczyt pł. „Na marginesie książki" 
„Jadą wozy z cegłą". Wstęp wolny.

— Uczestnicy I. Załogi O brony Lwowa. 
W  myśl uchwały zapadłej dnia 31 ub. m. 
na dorocznem zebraniu I Załogi O brony 
Lwowa w szkole Sienkiewicza, zwołujemy 
nadzwyczajne walne zebranie na dzień 16 
bm. godz. 18 w szkole Sienkiewicza (sala 
konferencyjna). Ze wizględu na ważność 
mających zapaść uchwal prosimy o liczne

W  rocznicą Niepodlegieglości
i O b ro n y  L w o w a .

Program uroczystości:

8 &

Dnia 9-go bm.: Godz. 19*ta: Akademja 
w sali „Gwiazdy", ul. Franciszkańska sta­
raniem Zarz. Oddz. Zw. Strzel, im. gen. 
Rożena.

Dnia 10*go bm.: Godz. 9.30: N abożeń­
stwo w kościele OO. Dominikanów stara­
niem Pow. Rom.it. Zjedn. Oirg. Społ. po w. 
lwowskiego. — Godz. 10-ta: Nabożeństwo 
w kościele ewangelickim staraniem Gminy 
Ewangielickiej i Urzędu Parafjalnego. — 
Godz. lL ta : Poranek ludow y w gmachu
hr. Skarbka, pl. Krakowski 12 staraniem 
Pow. Komit. Zjedn. Org. Społecznych po­
wiatu lwowskiego. — Godz. 12-ta: Akiade- 
mija w sali TSL. Zniesienie, staraniem O* 
bywatelskitgo Komitetu Dzielnicy Ill-ej.— 
Godz. 17-ta: Akademja w Auli szkoły e* 
wangielickiej, ul. Kochanowskiego, stara­
niem Koła Eiwangielików Polaków. — 
Godz. 19-ta: Uroczysty wieczór w salach
Świetlicy głównej PPW. w gmachu urzędu 
poczt. Lwów 1, ul. Słowackiego, staraniem 
Pocztowego Przysposobienia Wojsk. Za­
rząd Okr. Nir. VI.

Dnia llsg o  bm.: Godz. 9.30: Uroczyste 
nabożeństwo w Bazylice Archiikat. ohrz. 
rzym. kat., w Archifcat. św. Jura. Katedrze 
ormiańskiej i w Cerkwi prawosławnej. — 
Godz. 9-ta: Nabożeństwo w Synagodze. — 
Godz. 10.30: Defilada wojskowa na pl.
Halickim (zbiórka Związków, Stowarzy* 
szeń, Organizacyj i szkół wzdłuż ul. Czar­
nieckiego do godz. 10-tej), — Godz. 12.30: 
Akademja w Teatrze Wielkim, staraniem 
Zarządu Okr. Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego. — Godz. 13-ta: Odsłonięcie

„Krzyża O brony Lwowa" na budynku 
szkoły im. Hetmana Żółkiewskiego. — 
Godz. 15-ta: Przedstawienie popularne w
Teatrze Wielkim dla wojska — w progra* 
mie „Zemsta" Al. Fredry. — Godz. 18-ta: 
LJroczysty wieczór staraniem Oddz. Zw. 
Strzel im. mjr. WyrwyaFurgalskiiego i Ma- 
rji Dulębiankii w lokalu ul. Janowska 3. — 
G odz. 20-t a : Uroczyste przedstawienie w 
Teatrze Wielkim, w programie „Wyzwole­
nie" St. W yspiańskiego poprzedzone prze­
mówieniem Prezydenta miasta Wacława 
Drojanows kiego.

W  dniu tym odbędzie się Zjazd b. Uła* 
nów Lwowskich Ochotników z roku 1918— 
1920. Program Zjazdu podam y osobno.

Dnia 16-go bm.: Godz. 19-ta: Akademja 
staraniem Ogólnego Zw. Podoficer. Rezer* 
wy w lokalu przy ul. Kurkowej 12.

Święto XV-lecia nadania miastu orderu 
„Virtuti Militari".

Dnia 22 bm.: Godz. 8-ifa: Uroczyste
podniesienie sztandaru na wieży ratuszo­
wej i odegranie hejnału. — Godz. 10*ła: 
Nabożeństwo w kościele M. B. Ostrobram­
skiej na Łyczakowie. — Godz. 11-ta: O* 
tw arde wystawy O brony Lwowa w Pałacu 
Biesiadeckioh. — Godz. 17-taj_ Odsłonięcie 
Krzyża „Yirtuti Militari" i „Krzyża O bro­
ny Lwowa" na Gmachu Ratusza.

Dnia 24-go bm.: Uroczysty wieczór sta* 
raniem Stowarzyszenia Polskich Rękodzieł 
ników i Przemysłowców „Gwiazda" — w 
programie dramat H. Zaleskiego pt. „Orle 
gniazdo".

przybytie. Z upoważnienia Zjazdu przew. 
kpt. Jerzy Antoszewicz.

— Koło Unji Polskich Związków Obroń­
czyń Ojczyzny we Lwowie, ul. Jabłonow ­
skich 42, m. 7 komunikuje ponownie, że 
stale dyżury odby,wają się oo poniedziałku 
w powyższym lokalu w godzinach od 16.30 
do 17 30. na których załatwia zgłoszenia 
członkiń i udziela wszelkich informacyj'. 
Równocześnie wzywa uczestniczki pracy 
niepodległościowej na terenie woje wódz* 
twa lwowskiego do pisemnego zgłaszania 
się celem rejestracji.

— Towarzystwo Naukowet we Lwowie. 
Posiedzenie W ydziału histoiryczno*filozo£i- 
canego odbędzie się we w torek 12 'bm. o 
godzinie 17-tej w Sieminarjium prof. A bra­
hama.

KRONIKA MIEJSKA.

Z biórka legionistów. W  poniedzia* 
łek  dnia 11 listopada 1935 r. o godz. 
lCbtej rano zbiórka wszystkich legjo* 
nistów  przed W ojew ództwem . Człon* 
kowie m undurow i wystąpią beziwzglę* 
dnie wszyscy w  m undurach jako plu* 
ton honoroy przy defiladzie. Do defi* 
lady legjoniści ustawiają się w forma* 
cjach pułkbwych. Obecność wszyst* 
kich legjonistów obowiązkowa.

75*lecie I. J. Paderewskiego. Korni* 
tet uczczenia działalności genjalnego 
m uzyka i wielkiego patrjoty, ustalił 
na  ostatniem  posiedzeniu program  
uroczystego koncertu, kltóry od b ęd zie  
się dnia 9 grudnia br. pod protektora 
tern Pana W ojew ody Lwowskiego. 
Program składa się z dzieł M istrza, a 
mianowicie: z „Fantazji polskiej" o* 
raz fragm entów op. „M anru“ i wyko 
nany zostanie przez art. op. M arję 
Platówną, tenora Józefa W olińskie* 
go, znakomitego pianistę H enryka 
Sztompkę, ulubionego ucznia J. Pade*

rewskiego oraz orkiestrę Filharm onji 
lwowskiej i chóry pod dyr. dr. A. 
Sołtysa. Prelekcję o działalności i za* 
sługach znakomitego artysty i ofiar* 
nego obywatela wygłosi prof. U . J. 
dr. Zdzisław Jachimocki.

D yrekcja K liniki Dermatologicznej 
U niw ersytetu J. K. we Lwowie, Pie* 
karska 69, zawiadamia, że Przycho* 
dnia chorób -'"kornych i wenerycz* 
nycth tejże Kliniki zostaje otwarta po 
gruntownej przebudowie z dniem 12 
bm. Przychodnia będzie czynna od 
godz. 8 do godz. 10*tej przedpoł., co* 
dziennie, z wyjątkiem  niedziel i świąt.

Skazanie studenta Politechniki — 
kom unisty. Przed trybunałem  przy* 
sięgłyah w sądzie okr. stanął w pią* 
tek 20*letni słuchacz Politechniki, Jo* 
achim W ohlenberg, oskarżony o dzia 
łalność komunistyczną. D nia 22 maja 
br. kontro lor Radja inż. Boi. Micha* 
lik, przeprowadzając kbntrolę w mie* 
sz.kamiu Wohlenbeirga przy ul. Niecą* 
łej 1. 5, spostrzegł cyklostyle oraz 
stos w ydrukow anych odezw komuni* 
stycznych w  języku polskim i ukra* 
ińskim. O odkryciu swojem zalwiado* 
mił policję, kitóra przeprow adziła w 
mieszkaniu W ohlenberga rewizję i 
stwierdziła prawdziwość doniesienia. 
Zarów no W ohlenberg, jak  i jego to* 
warzysze zdołali zbiec. W  lipou br. 
władze czeskie areeztowały Wohlen* 
berga i odstawiły do granicy polskiej. 
W  piątek odbyła się przeciwko nie** 
m u rozprawa, zakończona wyrokiem, 
skazującym go za kolportaż ulotek, na 
4 lata więzienia.

Z TEATRU ORLĘCIA.

O l l m p j a d a  u  k r ó l a  R y k a .
Widowisko pióra M. Kochanowskiej i J- 
Orszy. Reżyserja J. Orszy, muzyka Zb- 

Lipczyńskiego.
„Lepiej późno, niż wcale nie“ — myślą* 

lem, gdy spiowodu choroby nie mogłem na 
czas dostarczyć recenzji z nowej premjery 
Teatru Orlęcia. Oczywiście: „lepiej późno"> 
bo przecież działalność Teatru Orlęcia trwa 
i być imioze uwagi recenzenta i życzliwego 
widza w jednej osobie na coś przydać się 
mogą., Nie sądzę, by ooś pozytywnego pra* 
cewnikom i organizatorom  teatru dawały 
cukierkowe recenzje pochwalne. A  tego 
rodzaju krytyki miał Teatr Orlęcia w pra­
sie lwowskiej dosyta. G dy się jednak o in­
stytucji tej myśli kategorjami poważnej o- 
ceny, gdy uważa się ją za teatr twórczy i 
potrzebny, musi się o poczynaniach jej 
mówić poważnie i rzeczow,ó.

„Olimpjada u Ryka" odsłoniła kilka sła­
bych stron sceniczności widowisk Teatru 
Orlęcia. Wylicziam po kolei: 1) słaba akcja 
•— zadużo djalogów i zbyt powtarzające 
się sytuacje sceniczne (zwłaszcza komicz­
ne), 2) niedostateczne „wymusztrowanie" 
zespołu, co w wszystkich scenach zbioro* 
wycih jest niedopuszczalne, 3) niewyzyska* 
nie efektów tanecznych i podkładu muzy­
cznego, 4) nie-ześpiewanie zespołu. Są to 
usterki natury realizacyjnej i pewną jest 
rzeczą, że zostaną usunięte. M łodzież jest 
wdzięcznym ma+er jąłem aktorskim, ale tru ­
dnym do opanowania i skłonnym do so­
lowych gierek popisowych i szarży. Ta sa­
ma młodzież jako publiczność wymaga na 
scenie żywej akcji, a nie znosi żadnych 
uchybień inscenizacyjnych i wychwytuje je 
w lot. Z tem trzeba się poważnie liczyć. 
Dlatego też pomysł wciągnięcia młodocia* 
nej publiczności do rozgrywek sportowych 
na scenie jest doskonały, z tem zastrzeże* 
nicm, by był sprawnie i sprawiedliwie zor­
ganizowany.

A  teraz stwierdzić muszę z przyjemno­
ścią, że ostatnie widowisko Teatru Orlęcia 
cieszy się gorącem przyjęciem ze strony 
rozentuzjazmowanej publiczności. To jest 
konkretna miara, jego wartości. Uwagi kry­
tyczne odnoszą się w sensie doradczym do 
dalszej pracy reżyserskiej p. Orszy, tak 
trudnej, a z takim zapaleni podejmowanej.

W ysok ie o d zn a c ze n ie  o .  W o je w o d y  
B e lin y -P r a żm o w s k ie g a .

P. W iojewoda lwowski Belina Pra* 
żmowski odznaczony został Krzyżem 
Kom andorskim  z Gwiazdą O rderu 
O drodzenia Polski.

O D Z N A C Z E N IA  N A  TER EN IE 
W O JE W Ó D Z T W A  L W O W SK IE G O

Ag. W schód podaje pierwsze infor* 
macje o odznaczeniach w D niu Swię* 
ta  Państwowego na terenie wojewódz* 
twa lwowskiego.

Otrzymali Z ło ty  Krzyż Zasługi: inż. 
R. M achnicki, M. Tyszkliewicz w  Bo* 
rysławiu, Olga Zakrejsowa we Lwo* 
wie, ks. Jan  Uberm an, Juljan Rittner 
w Borysławiu, inż. W . Kamiński w  
Borysławiu, inż. M. Krygowski w Bu 
rysławiu, Paweł Wójcikolwski w Bo* 
rysław iu, inż. J. Klipper w B orku i 
St. H ennig w Borysławiu.

Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali u* 
rzędnicy: dr. Izydor Bechmetiuk i W . 
Lewandowski oraz społecznicy: ks. S. 
Zebrowski, dir. R. Jarosz, W acław O* 
strowskt, inż. Z. Sulimirski, inż. A. 
W yderka, F. M azurkiewicz, dr. St. 
Trojan, K. Szpaczyński, dr. K. Zipper, 
wicedyr. Izby Przemysłowo*Handlo* 
wej we Lwowie i w. i.

*.

SPRAWA CHAŁUPNICZA.

Prog ram  n a p ra w y.
N ędzy chałupniczej nie trzeba do* 

wodzić. Jest ona zbyt znana po* 
wszechnie. M ówi się o niiej obecnie 
dużo. Czas jest najwyższy na projekt 
popraw ienia sytuacji, na zapewnienie 
tym  ludziom  normalnego bytu, na 
znalezienie drogi zaradzenia przynaj* 
mniej jak) najbardziej rażącej krzyw* 
dzie.

Ale żeby plan był realny — trzeba 
wziąść pod uwagę poszczególne kate* 
gorje chałupnictwa z osobna. Dziś 
więc spróbujm y rozważyć położenie 
najbardziej być może upośledzonych, 
tych, co pracują dla fabryk, uzupeł* 
niając w  określonych dziedzinach ich 
produkcję. Należą tu  naszywacze gu* 
zików  na kartony, robotnicy, wyko* 
nujący pudełka do cukierków  i in* 
nych drobnych przedm iotów , części 
drew niane do broni itd . itd.

U stalm y sobie napierw  parę fak* 
tów. Słabość tego elementu polega na 
jego rozdrobnieniu, rozproszkow aniu. 
Fabrykla, względnie przedsiębiorca, 
ma do czynienia wciąż z jednym  czło*

i wiekiem, k tó ry  cały czas pozostaje 
w  dom u — sam, bez łączności z współ 
towarzyszami. Praca chałupnika trw a 
niesłychanie długo •— boć człowiek 
pracuje na akord, bez jakiegokolwiek 
określenia minimum. 12 godzin w  tydh 
w arunkach — to fraszka. Praca bez 
jakichkolw iek urządzeń, wciąż prze* 
rywana przez różne drobiazgi życio* 
ciowe, jest bardzo mało wydajna. Ni* 
ska płaca jest skutkiem  i jednego i 
drugiego.

A  zatem przedewszystkiem chodzi 
o zrzeszenie chałupników  danej ga* 
łęzi, związanych z danym  warszta*
tem. Związek zawodowy tu nie wy* 
starcza. Trzeba zrzeszenia o wiele
mocniejszego — potrzebna jest spół*
dzielnia, jako reprezentacja nietylko 
zawodowa, lecz gospodarcza. Spól*
dzielnia w inna dostawać obstalunki, 
do niej musi należeć dystrybucja pra* 
cy pom iędzy członkami, ona też usta* 
lać ma ceny w  drodze pertraktacyj 
z przedsiębiorcą.

Spółdzielnia może przyjąć na się 
odpowiedzialność za jakbść pracy i

wysokość płacy. A  skoro przyjęła — 
rozpoczyna powoli, stopniowo refor* 
mować stosunki. A  więc w pierw* 
szym rzędzie przeprow adza cennik 
jednolity i możliwie zbliżony do słu* 
szności. C ennik ten może być odrazu 
wyższy od obecnego naw et bez u* 
szczerbku dla kapitału  choćby dlate* 
go, że spółdzielnia sama ponosi wszy* 
stkie trudy  związane z odbiorem, 
kontrolą i wypłatą, oo daje dość po* 
ważne oszczędności dla przedsiębior* 
stwa na administracji. T ak  samo ona 
ręczy za term inowość dostaw — zni* 
kają więc straty  wskutełd wszelkiego 
rodzaju opóźnień.

Dalej spółdzielnia przeprow adza u* 
życie jednolitych i możliwie doskona* 
łych narzędzi pracy, przez co wzma* 
ga się jej wydajność. Z hiegiem czasu 
w miarę narastania sił i środków, mo 
żna będzie obmyśleć organizację urzą 
dzeń wspólnych. Przy pewnej inicja* 
tywie powstaje możliwość stworzenia 
nawet wspólnej pracowni, wskutek 
czego usuwa się zwolna warsztaty 
z domów. Doświadczenie wykaże 
w najbliższym czasie, że te pracownie 
mogą robić lepiej i krócej. Przykład 
działa, Chałupnictwo zostaje zwolna 
zastąpione przez m anufakturę. Spół*

dzielnia w prow adza postęp na nor* 
malne tory.

N a przeszkodzie w ykonania tego 
ponętnego planu stoi przedewszyst* 
kliem brak  organizacyjnej inicjatyw y 
w śród samych chałupników. D rugi 
czynnik, z którym  akcja ta niewąt* 
pliwie się spotka — to opór zarobko* 
dawców, zawsze skłonnych do uzna* 
nia wroga w każdem zrzeszeniu pra* 
cowniczem. A  łamanie organizacji no* 
wej jest rzeczą bardzo łatwą. R ynek 
pracy jest pełen. Zastąpienie praco* 
w nika — członka spółdzielni przez 
pozostającego na uboczu bezrobotne* 
go, rzadko spotkla się z trudnościam i. 
Spółdzielnia ponadto, która dojdzie 
do pewnego m ajątku społecznego, nie 
jednokrotnie, w obawie o jego stratę, 
może się poddać naciskowi ze strony 
kapitału ze szkodą dla swoich człon* 
ków. Trzeba sobie z tego bardzo do* 
kładnie zdawać sprawę. A  wreszcie 
musimy wziąść pod uwagę jeden czyn 
nik, wielkości zupełnie nieznanej. Oto 
spółdzielnia tego rodzaju nie jest je* 
szcze należycie w ypróbow aną bronią 
na naszym gruncie. Brak jej zupeł* 
nie doświadczenia. M usi ona sobie 
torować zupełnie nowe drogi pod 
wieloma względami. Rozpowszedh*
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Tragiczne położenie Polaków na Śląsku n. Olzą.

Gen. R y d z-S m ig ły  protektorem  P . A . L .

dności polskiej, w  licznych aresztOwa 
mach z tych pow odów , w  przeciąga* 
niu  aresztu śledczego dla zastraszenia 
i zdezorientowania ludności polskiej, 
w w ydalaniu robotników  z pracy z po 
w odo w poUt ycznosnarodowych, szcze* 
golnie zaś za jakiekolwiek wyrażanie 
k ry tyki istniejącego systemu, w prze* 
noszeniu kolejarzy polskich ze sta* 
łych miejsc pobytu w odległe strony 
i ciągłych groźbach dalszych przeno* 
szeń, w  prześladowaniach nauczycieli 
polskich zpow odu -ich pracy organi* 
zacyjnej i kulturalnej w stowarzyszę* 
niaoh, w aresztowaniach niektórych 
z nich w skutek denuncjacji i zawie* 
szaniu nauczycieli w służbie, wreszcie 
zawieszaniu działalności polskich to* 
warzystw  zawodowych i kulturalnych, 
przyczem, jak np. zpow odu zamknię* 
cia domu i czytelni polskiej w Trzyń* 
cu miały miejsce nietylko straty  mate* 
rjalne dla tego towarzystwa, ale unie* 
możliwiono również działalność 12 
innym  stowarzyszeniom, Wtóre w do* 
mu tym  pusiadały swą siedzibę.

Z  tychże powodów, jak również ze 
względu na spotęgowanie szczucia, 
napaści i gróźb ze strony lokalnej pra 
sy czeskiej oraz na skutek wielu za*

Podstępne c h w yty cze skie.
A n ty p o ls k a  propaganda w  R u m un ji.

Bukareszt, 9 XI. (PA T ) O d pewne* 
go czasu daje się zauważyć na terenie 
Rum unji wzmożona działalność anty* 
polska czeskich zagranicznych placó* 
w ek propagandowych, jak  „Radiocen* 
tra l“, „Ceps“ , a ostatnio „Aeropres". 
K ontakty tych agencyj z czeskimi czyn 
nikami decydującymi są ogólnie zna* 
ne. Agencje te prow adzą szczególnie 
intensywną działalność w Rumunji, 
dostarczając wszystkim redakcjom  spe 
cjalnie spreparow ane wiadomości i ar* 
tykuły, usiłując systematycznie i perfi* 
dnie podważać żywione dla Polski

rządzeń natu ry  policyjnej, wzmocnię* 
n ia w niebywałych .-ozmiaracb poste* 
runkóiw policji i żandarm erji, ludność 
polska doprow adzona została do naj* 
wyższego stopnia zdenerwowania.

W praw dzie czynniki czeskie twier* 
dzą, iż ludność polska posiada wszyst 
kie prawa i powodzi się jej jaknajle* 
piej, ale są to gołosłowne twierdze* 
nia, 'Wtóre nie mogą zmienić rzeczywi* 
stości. Ludność polska w Czechosło* 
wacji konflik tu  m iędzy obu państwa* 
mi nie wywołała i za to odpowiadać 
nie może. N ie można żądać, aby na* 
rów  polski nie interesował się losami 
ludności polskiej w Czechosłowacji, 
albowiem istnieją m iędzynarodowe u* 
mowy, zawarte z Polską o wzaje* 
mnych obowiązkach i prawach co do 
postępow ania wobec ludności, o któ* 
rych spełnienie oba państwa zaintere* 
sowane troszczyć się są obowiązane 
i uprawnione.

Przemówienie swe zakończył poseł 
W olf żądaniem, zby w  jaknajkrót* 
szym czasie nastąpiła radykalna zmia* 
na systemu postępow ania czynników 
czeskich wobec ludności polskiej na 
terytorjum  Czechosłowacji.

przez całe społeczeństwo rum uńskie 
szczerą przyjaźń i zaufanie.

Tutejsze czynniki, orjentujące się w 
kulisach tej działalności, wyrażają 
przekonanie, że rum uńska opimja pu* 
bliczna nie da się wprow adzić w błąd 
tego rodzaju tendencyjnej i siejącej 
zamęt działalności tych agencyj, dzia* 
łalności, kórej celem jest fałszywe im* 
spirowanie prasy i opinji rum uńskiej 
w duchu, szkodliwym  dla rozw oju sto 
sunków  polsko*rumuńskich i pokojo* 
wego rozwoju stosunków  w Europie 
południcwo*wschodniej.

Z j a z d  U l a n ó w  
L w o w s k i c h  O c h o t n i k ó w .

Odroczony spowodu śmierci Wodza, 
Z jazd U łanów Lwowskich Ochotników z 
la t 1918—1920, którzy brali udział w obro* 
nie Lwowa i kresów połuidniowo*wscho* 
dnich przed Ukraińcami i Bolszewikami, 
dochodzi nareszcie do skutku w dniu 11 
listopada 1935 r.

Protektorat nad Zjazdem objęło Lwów* 
skie Koło Beliniaków z wojewodą lwów* 
skina Belin ą*Prażmowskim na czele.

W  skład Komitetu honorowego wchodzą 
najpierwsi notable dzielnego miasta Lwo* 
wa, dowódca Okręgu Insp. Armji, dowód* 
ca 14 p. ułanów, prezes Fidaku, prezes Ka* 
pituły Krzyża Obrony Lwowa, prezes Zwią 
zku Obrońców Lwowa, prezes Zawiązku 
Legjonistów, prezydent miasta, prezes Izby 
Skarbowej, prezes Dyrekcji Kolei Państwo 
wej, prezes Poczty, prezes Sądu Apelacyj* 
nego, prokurator Sądu Apelacyjnego, pre* 
zes Izby HandlowoJPrzemyslowej etc.

Prezesem Komitetu wykonawczego jest 
mjr. rez A ntoni Rozwadowski dyrektor 
lwowskiego oddziału Tow. Ubezp. „Prze­
zorność" (adres: Lwów, ul. Batorego 6)-

Biura Zjazdu znajdują się we Lwowie, 
przy ul. Jabłonowskich 11 w lokalu Lwów* 
skiego Kola Beliniaków przy Związku Le* 
gjonistów, gdzie są stałe dyżury od 21 bm 
od godz. 18—19*tej, dokąd zainteresowani 
winni jaknajspieszniej się zgłaszać, by za* 
pewnie sobie udział w Zjeździe, kwatery 
wyżywienie itd.

„Tatary11 Dzieduszyakiego, „Wilki11 Kry* 
nickiego11, „Maszynkarze konni11 Niłtmana, 
na zlot w 15*lecie zwycięstwa nad Rosją, W 
dniu  święta państwowego 11 listopada, 
przybywajcie jak najliczniej do starego 
Lwowa, który powita Was jak zawsze, ja* 
ko swe drogie i dzielne Orlęta!

P r o g r a m  r a d j o w y .
Niedziela, 10 listopada,

Lwów. Godz. 9: Audycja poranna. 9.15: 
P łyty. 9.45: Dziennik poranny. 10.05: N a­
bożeństwo z Poznania. 11.57: Sygnał cza­
su. 12.03: Pogadanka teatralna. 12.15: Po­
ranek muzyczny. 14: Recytacja prozy. 14.20 
Płyty. 15: Skrzynka rolnicza. 15,15: Płyty. 
15.25: Przegląd rynków produktów rol­
nych. 15.38; Płyty. 15.45: Feljeton wiejski. 
16: Obrazek dźwiękowy dla dzieci. 16.15: 
„W muzykalnym dom,u“ . 17: Muzyka.
17.40: Audycja mu7y.czno«słownia 18: Pły­
ty. 18.15: Słuchowisko. 19.10 Koncert re* 
klamowy. 19.30: Płyty. 19 45 Nowości li­
terackie. 20: Fragment koncertu jubileuszo­
wego 50-lecia Krak. Chóru Akadem. 20.50: 
Dziennik wieczorny. 21: „Na wesołei lwów 

.skiej tali 2130; Feljeton. 21.45: W iad.
sport. 22: M uzyka taneczna. 23.05: Płyty.

Poniedziałek, 11 listopada.
Lwów. Godz. 9: Audyojia poranna, 9.03: 

Koncert orkiestry PR 9.40: Audycja po­
ranna. 10: Nabożeństwo z Warszawy. 10.45 
P ły ty  11.57: Sygnał czasu. 12.03: Rozmai­
tości teatralne. 1215 Poranek muzyczny. 
13: Słuchowisko^ 13.20: Kapela ludowa.
14: Recytacja prozy. 14.20: Płyty. 15: Fe* 
ljeton wiejski. 15.15: Orkiestra kameralna. 
16: Dzisiejsze święto w Polsce. 16.15: Chór 
Zw. Strzel. 16.45: „Otrzęsiny11. 17: Boga* 
danka. 17.20: Koncert orkiestry wojskowej. 
17.50: Pogadanka. 18: Recital skrzypcowy. 
18.30- „Dzieci lwtowslde — Górnemu Ślą­
skowi w podzięce11. 1,8.45: Płyty. 19: Fe- | 
ljeton. 19.20: Koncert reklamowy. 19.35: 
W iad. sport. 19-50: Pogadanka aktualna.^
20 Koncert solistów. 20.40: Dziennik wie­
czorny. 21: „Raport pracy11 W. Budzyń­
skiego. 22.30: Oirkiestra marynarki wojen­
nej.

nione w Rosji „articla1* i ich praklty* I 
ka, nie dają nam jeszcze należytego 
m aterjału do studjów  wyczerpują* 
cych

I właśnie ten m aterjał doświadczę* 
niow y musi być stworzor y  w intere* 
sie samych chałupników  i w interesie 
całego społeczeństwa, dla którego los 
20P tysięcy pracujących, czyli blisko 
m iljona ludzi, nie może być obojętny 
już choćby ze względów społeczno* 
populacyjnych. Gdzie tedy pierwsze 
eksperym enty powinne być zrobione?

Naszem zdaniem przedewszystkiem. 
na terenie fabryk  rządowych. W ie* 
my, że n iektóre z nieb korzystają 
z pracy chałupniczej. O tóż od nich 
możemy domagać się i niewątpli-wlie 
uzyskam y zasadniczo życzliwy stosu* 
nek do tego rodzaju organizacji. Jest 
do  życzenia, żeby zakład odrazu zwią 
zał się z nią, tworząc coś w rodzaju i 
wspólnego przedsiębiorstwa dostawy 
potrzebnej pracy, przedsiębiorstw a, 
Mtórego ceiem ostatecznym byłoby 
zrealizowanie niezbędnych dla współ* 
nej pracy robotniczej instalacji.

Zakład fabryczny, decydując się 
wstąpić na tę drogę, daje rękojmię, że 
trwale będzie korzystał z pracy człon*

Praga, 9 XI. (PA T ) Poseł polsk, 
w, parlamencie praskim  dr. W olf wy* 
głosił podczas dyskusji nad expose 
m inistra Benesza obszerne przemó* 
wienie.

Ludność polska w Czechosłowacji 
musi stanowczo odeprzeć zarzuty prze 
ciwko niej skierowane. N ie może być 
uznana za zbrodnię obrona własnych 
praw  i wołanie pokrzywdzonego o za 
niechanie krzyw d. System, jaki stosu* 
ją czeskie czynniki m iarodajne wobec 
ludności polskiej nie jest zgodny z du 
chem demokracji, k tó ry  ma być pod* 
stawą ustroju tego państwa. W  obronie 1 
swych praw  narodow ych i obyiwatel* 
skiah ludność polska nie występuje 
przeciw państwu, zwraca się tylko 
przeciw czynnikom, k tóre za cel po* 
stawiły sobie wynaradawianie Pola* 

‘kłów i nie cofają się naw et przed nisz 
czeniem egzystencji zależnych gospo* 
darczo członków narodowości poi* 
skiej, stawiających opór w ynaradaw ia 
niu. Ludność polska nie może popie* 
rać rządu, pod którego egidą te rze= 
rzy  się dzieją.

I udność polska zawsze była trak* 
tow ana jako obywatele niższej klasy, 
a w  ostatnich czasach narażona jest 
na niesłychane prześladowania i szy* 
kany. Szykany te w yrażają się w do* 
chodzeniach i postępowaniu kam em  
przeciw mówcom na zgromadzeniach 
wyborczych. W  tendencyjnych konfi* 
Skatach zazwyczaj z błahych poiwlo* 
dów lokalnej prasy polskiej, w  . zawie 
szaniu czasopism polskich, w małost* 
kowem ograniczaniu wolności słowa 
na zgromadzeniach, w tłumieniuwszel 
kich, nawet zupełnie rzeczowych kry* 
tyk, postępowania czynników cze* 
skich i systemu rządowego wobec lu 
dności polskiej. W  prowokacyjnem  
prześladowaniu, jakiegokolw iek uja* 
wnienia uczuć niezadowolenia ze stro 
n y  uświadom ionych przedstawicieli 
polskich robotników  i innych sfer lu*

W arszawa, 9 XI. (PA T ) W czoraj 
odbyło się w siedzibie PA LU  uroczy 
ste doroczne zebranie Akadem ji, na 
k tóre przybyli m. in. prezes R ady Mi* 
strów, gen. Rydz*Śmigly, marszałku* 
wie Senatu i Sejmu itd. Zebranie za* 
gaił prezes A kadem ji W acław Siero* 
szewski przemówieniem, poświęco* 
nem pamięci protektora PAL Marsza!

(raJda z dnia 9 ś istead a .
W ARSZAW A — GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 89.90, Berlin 213.45, Ho- 
landja 360,95, Londyn 26.18, N. Jork czeki 
5.31 3/4, Paryż 35 1/2, Praga 21.97, Sztok­
holm  135.05, Szwajcarja 172.90, W łochy 
43.15. Papiery państwowe: 3 prc. pioż. bud.

ków  spółdzielni z jednej strony, z dru 
giej zaś zapewnia sobie wgląd w jej 
organizację i kontrolę nad przebie* 
giem całości produkcji. Korzyści więc 
są obustronne.

Doświadczenia tu poczynione mogą 
być niezmiernie ważne. M ogą one na* 
swiet dać podstawę do ustawowego 
przeprowadzenia zasady, że z chałiu* 
pniczej pracy, że wogóle z pracy po* 
zafabrycznej korzystać wolno tylko i 
wyłącznie za pośrednictwem spół* 
dzielni pracy. I bodaj czy ta droga 
nie jest najpewniejszą w kierunku po* 
łożenia kresu nienorm alnym  i niemo* 
ralnym stosunkom  w tej dziedzinie.

Jest rzeczą pierwszorzędnej w,agi, 
b y  próba ta została doktonana jak n a j 
prędzej, sprawa bowiem chałupnicza 
jest dziś nabrzmiałym wrzodem i sta* 
nowi lukę, po przez k tórą coraz szer* 
szem korytem  sączy się, ba, płynie 
wartkim  prądem, omijanie przepisów 
ustawodawstwa pracy, niszczenie 
wszystkich zdobyczy socjalnych klasy 
robotniczej.

Sprawom innych kategorji chałuipni 
ków  należy się osobne omówienie. 
N ie omieszkamy też do nich powrócić 
niebawem. A . Uziembło.

ka  Józefa Piłsudskiego. Z nane jest 
powszechnie zamiłowanie M arszalka 
do literatury pięknej, mówił prezes 
Sieroszewslkli. M arszałek P iłsudski sam 
był znakom itym  pisarzem. N a  długo 
przed ujęcitm  w  dłoń miecza, wojo* 
wał słowem. W  zakończeniu swego 
przemówienia mówca wezwał ooec* 
nych do uczczenia pamięci W ielkiego 
Zmarłego chwilą milczenia. Po prze* 
mówieniu prezesa Sieroszewskiego, 
wiceprezes Akiademji Staff odczytał 
sprawozdanie z działalności Akadem ji 
za rok ub. Po spraw ozdaniu prezes 
Sieroszewski zwrócił się do generała 
Rydza*Śmigłego z następującemi sło* 
wami: „W olą przedśm iertną Marszał* 
ka Piłsudskiego, potw ierdzoną przez 
Najwyższego D ostojnika naszego Pań 
stwa, zostałeś pow ołany na W odza 
W ojsk  Polskich na osierocone przez 
M arszałka Piłsudskiego miejsce. W  sze 
regu godności obowiązków, jakie pia* 
staw ał Józef Piłsudski, był i protekto  
ra t A kadem ji Literatury, prosim y Cię 
więc Generale, abyś przyjął w wiel* 
kim  po N im  spadku i tę godność, któ  
rej symbolem jest wręczona C i gwia* 
zda Polskiej A kadem ji L iteratury. 
Prosim y Cię, byś sprawował dalej 
wraz z innym i naszymi opiekunam i 
pieczę nad  literaturą polską”. Słowa 
te przyjęte zostały przez zebranych 
owacyjnie. Zkolei prezes Sieroszewski 
odczytał pierwszą listę odznaczonych 
wawrzynem akademickim.

Londyn, 9 XI. (P A T ) Rozmowy rze 
czcznawców m orskich W ielkiej Bryta 
uji i W łoch celem przygotow ania 
iechnicznegn konferencji morskiej w 
Londynie, zostały zakończone. Jak sły  
chać, W . Brytanja wycofała swoją 
propozycję wprow adzenia na porzą* 
dek dzienny tej konferencji sprawy 
obniżenia tonażu wielkich pancerni* 
ków bojowych z 35 tys. tonn do 25 
tys. tonn. Ze strony włoskiej zazna* 
czono bowiem, że W łosi nie ustąpią

W y b u c h  W e z u w i u s z a .
Neapol. 9 XI. (PAT.) Nia skutek pada* 

jącyich od paru dni deszczy, Wezuwjusz 
wznowił swoją działalność. Dyrektor ob­
serwatorium na Wezuwjiuszu, pirof. Malla- 
dra oświadczył, że deszcz spowodował ob­
sunięcie się wierzchołka krateru około 20 
metrów, oo spowodowało poszerzenie się 
jego podstawy. Z tej podstawy spływają 
poioki rozżarzonej lawy w kierunku połu- 
dniowosizachiodnim i północno-zachodnim. 
Powyższia działalność wulkanu nie wzbu* 
dza Większych obaw.

Sport i W ychowanie Fizyczn e .
Niedziela na boiskach. W arszawa: mecz 

o mistrzostwo Ligi pomiędzy W arszawian­
ką a mistrzem Polski Ruchem. — W  Łodzi 
mecz ligowy Polonia—1*KS. — W  Kiako* 
wie mecze ligowe Wisła- Legja, Cracovia— 
W arta, oraz mecz decydujący o wejście do 
Ligi Podgórze—Dąb. — We Lwowie mecz 
ligowy Pogoń—Garbarnia.

Przedolimpijskie przygotowania lekko­
atletów. We czwartek obradowała komisja 
sportowa PZLA., odbywa: ąc drugie posie* 
dzenie, poświęcone przygotowaniom przed 
olimpijskim. N a zebraniu dokonano po­
działu członków drużyny olimpijskiej na 
dwie grupy. Petkiewicz objął grupę 5 bie­
gaczy j opiekę techniczną nad zawodnika* 
m w chłodzie, których zaprawą kieruje 
Związek Strzelecki. Gejzik objął grupę 
miotaczy, skoczków oraz 4 zawodniczki. 
Poza girupą olimpijską znajduje się Wala- 
siev iczówna, trenująoa w Ameryce oraz 
Kusociński, który w dąż jeszcze prowadzi 
kurację. Od 1 grudnia br. rozpocznie się 
właśaiwa zaprawa zawodników.

w sprawie budow y rozpoczętych już 
zresztą 2=ch drednautów  o wyporno* 
ści 35 tys. ton  każdy, ponieważ i A* 
merykla kategorycznie przeciwstawia 
się jakiem ukolwiek ograniczeniu tona 
żu drednautów  poniżej poziom u 35 
tys. tonn, W ielka Brytanja porzuciła 
zamiar forsowania tej sprawy. Co do 
term inu otwarcia konferencji, ustało* 
ne zostało definitywnie, że rozpocznie 
się ona 4 grudnia.

C 7Y  JESTES J U ?  G K O N K E M  
LIGI OBRONY POW IETRZNEJ 

I PRZECIW GAZOW EJ?

40.25, 5 prc. *>oż. komwers. 66, 4 prc. poż 
doi. 51 75, 7 prc. poż. stabiliz. 61.75. Ak 
cje; Bank Polski 95.25, Starachowice 32.25 
D olar w obrotach prywatnych 5.31 i pół.

Ha morzach zapanują drednauty.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 465/34. Obwieszczenie o li cyt a' 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie, 
go w Tarnopolu II. rewiru A leksander 
Olszewski, mający kancelarję w Tarnopolu 
ul. Mickiewicza N r. 16 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 15 listopada 1935 r. o godz. 12 
w Tarnopolu, Rynek 29 odbędzie się 2-ga 
licytaćja ruchomości, należących do Si­
mona A m araata, składających się z urzą* 
dzenia domowego i pianina, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 850. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejsca d cza­
sie wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II 

Tarnopol, 7 listopada 1935. 4407K
I

I. Km 67/35. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
we Lwiowie rewiru I. obwieszcza, że dnia 
11 grudnia 1935 o godzinie 9-tej odbędzie 
się w Sądzie grodziklim zamiejskim we Lwio 
wie, ul. Kazimierza Wielkiego 34 w biurze 
N r. IV. licytacja realności ohj. whl. 1272 
ks. gr. gm. kat. Rzęsna Polska, składającej 
się z pgr. 1. kat. 825/17 o obszarze 10 a. 
55 m kw., na której znajduje się dom 
mieszkalny parterowy z poddaszem, ofi* 
cyną i przynależnościami, a położonej w 
Rzęśnie Polskiej Łączki. Sauna oszacowa­
nia wraz z przynależnośdiami wynosi kwio- 
tę 7.209 zł. Cena wywołania wynosi kwotę 
5.406 zł. 75 gr. Poniżej ceny wywołania 
sprzedaż nie nastąpi. Akta i inne doku- 
menta przejrzeć można u podpisanego ko* 
morndka. W ysokość rękojmi oznacza się 
na kwotę 720 zł. 90 gr.

Stanisław W olański
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru I. 
ul. Kazimierza Wielkiego 41, II. p. 

Lwów, 2 listopada 1935. 4410K

II. Km. 1569/35. W  sprawie egzekucyjnej 
Mgr. Jakóba Brodheima w Przemyślu c/a 
Józefowi i Fryderyce Grossmanom w Prze­
myślu. Obwieszczenie o licytacji ruchomo­
ści. Komornik Sądu grodzkiego w Prze* 
myślu II. rewiru Feliks Ocetkiewicz. mają­
cy kanoelarję w ̂ Przemyślu, ul. Grodzka 
Nr. 6 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 15 listopa­
da 1935 o godz. 10.30 w Przemyślu, ul. 
Dworskiego Nr. 56 odbędzie się 1-sza lis 
cytacja ruchomości, należącyoh do p. Jó ­
zefa i Fryderyki Grossroanów, składają­
cych się z srebrnego nakrycia stołowego, 
oraz urządzenia sypialni i jadalni, oszaco* 
wanych na łączną sumę zł. 1003. Rucho­
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II 
Przemyśl, 6 listopada 1935. 4409K

IX. Km. 2757/35 i 2770/35. Zbiorowe ob ­
wieszczenie o licytacji. Komornik Sądu 
grodzkiego miejskiego Rew. IX. we Lwios 
wie Mieczysław Grossman, mający kance- 
larję przy ul. Kochanowskiego 21 na pod­
stawie airt. 604 § 1 kpc. podaje do publicz­
nej wiadomości, że 1) dnia 28 listopada 
1935 o godz. 8.30 we Lwiowie, ul. Zybli* 
kiewicza N r. 7 odbędzie się na wniosek 
Fy Polskie Tow. Handlowe w Krakowie 
1-sza licytacja ruchomości, składających się 
z mebli, obrazów, narzuty na otomanę, fi­
ranek, maszyny do pisania, 3 biurek i 3 
szaf biurowych przy licytacji oszacować 
się mających. 2) dnia 23 listopada 1935 o 
godz. 10 we Lwowie, ul. Senatorska N r. 11 
odbędzie się pierwsza licytacja ruchomo* 
ści, składających się z maszyny do pisania, 
4 kominków, 10 pieców przy licytacji o- 
szaaować się mających. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza­
sie wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru IX.
Lwów, 6 listopada 1935. 441.LK

IV. Km. 2703/33', 3326/33 , 976/34, 2227/34, 
1256/34, 1269/34, 26/35, 1623/34, 1796/34,
2446/34 , 2490/34, 641/35, 857/35, 891/35,
1436/35 i 1744/35. Obwieszazenie o licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go w Drohobyczu Kazimierz Paszkowski, 
mający kanoelarję w Drohobyczu przy ul.' 
Mickiewicza 3 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
27 listopada 1935 o godzinie 11 -tej w D ro­
hobyczu przy ul. św. Jana N r. 1 odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do 
Maurycego i Cyli Bein, składających się z 
urządzenia domowego itp., które będą o* 
szacowane w dniu licytacji. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejsau 
i cziasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
Drohobycz, 6 listopada 1935. 4408K

Km. 535/35. Obwieszazenie o- licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego W 
Głogowie, urzędujący w  Głogowie przy 
ul. Sądowej N r. 17 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 21 listopada 1935 r. o godz. 12-tej w 
Trzebowisku odbędzie się Lsza licytacja 
ruchomości należących do: I. Marji Kloco­
wej składających się z 1 wirówki, 1 zegara 
szafkowego wiszącego, 6 sznurków korali, 
10 kóp owsa niemłóconego, 20 kóp żyta 
niemłóoonego, 8 kóp pszenicy niemłóconej 
i 4 kóp jęczmienia niemłóoonego. II. Jó ­
zefa Kloca i W eroniki Kloc składających 
się z 1 sieczkami i żyta niemłóconego. III. 
Józefa Palcąowskdego i Anieli Palczow- 
skiej składających się z  1 zegara wiszącej

go szafkowego i 1 jałówki maści czarnej z 
białem, oszaoow. na łączną sumę 1040zł.R u  
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Wierzyciele: Dr. M aurycy Grajower, Cyla 
Briih i  D r. Kazimierz Sołtysik w Rzeszo* 
wie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Głogów, 2 listopada 1935. 4382K

Km. 521 i 522/35. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego w Potoku złotym Fornal W ładysław, 
mający kanoelarję w Potoku złotym na pod 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 29 listopada 1935 r. o 
godz. 11 rano w Zubrzcu odbędzie się li­
cytacja ruchomości, należących do Stefana 
hr Badeniego, składających się z byka 
czerwonego „Pelikan", jałówki czerwonej 
Nr. 405, jałówki czerw. Nir. 393 i jałówki 
Nir. 446 wszystkie rasy polskiej, oszacowa* 
nych na łączną sumę zł. 1000. Ruchomości 
można oglądać w dniiu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. t

Komornik Sądu Grodzkiego.
Potok Złoty, 29 października 1935. 4385

III. Km. 2416/35. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego w Stanisławowie rewiru III. Marceli 1 
Szamocki, mający kanoelarję w Stanisła* 
wowie, ul. Pierackiego N:r. 53 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej w iado­
mości, że dnia 14 listopada 1935 o godz. 12 
w Stanisławowie, ul. Smolki N r. 4 odbę­
dzie aię licytacja ruchomości, składających 
się z biurka dębowego, fotelu tapicerowa­
nego, skórą pokrytego, szafy trójdzielnej 
dębowej, kredensu dębowego czarnego z 
nasadką oszkloną, stołu dębowego, krzeseł 
dębowych czarnych oraz z dywanu per* 
skiego ciemno bordowego kolorowego, o- 
szacowanych ma łączną sumę zł. 1055. Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.

Stanisławów, 22 października 1935. 4412K

IV. Km. 2508/35. Kalman Seif c/a J. Os* 
makiewicz. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
D rohobyczu rewiru IV. Kazimierz Pasz­
kowski, mający kanoelarję w Drohobyczu, 
ul. Mickiewicza N r. 3 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 18 listopada 1935 o godz. 1 l*ej 
w Drohobyczu, ul. Sobieskiego odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należąicych 
do Józefa Osmakiewicza, składających się 
z urządzenia domowego itp., oszacowanych 
na sumę zł. 2072, zaś niektóre będą oce­
nione w dniu licytacji. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejsau i czasie 
wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.

Drohobycz, 8 listopada 1935. 4413K

AM ORTYZACJE.
I. Ne. 442/35. Edykt. Na. wniosek Karola 

Poznańskiego przemysłowca i właściciela 
realności w Kamionce strum. wdraża się 
postępowanie umorzenia (amortyzację) aka­
cji zakładowej Koleji Lw.ów—Stojanów, o- 
piewającej na 400 koron austrjackich Nr. 
12001, wydaną we Lwowie dnia 10 paź­
dziernika 1910 na okaziciela, a którą w 
czasie inwazji ukraińskiej w roku 1918/19 
nieznani żołnierze, czyniąc rewizję w kuf­
rze, w którym  trzyma! wnioskodawca swe 
dokumenty i papiery wartościowe, najpraw 
dopodobnie akaję tę zabrali. Posiadacza 
tej akcji wzywa się, by w przeciągu dni 
60* ci u zgłosił i akcję tę okazał, w przeciw­
nym bowiem ra-zie po upływie tego czaso­
kresu akcja ta na ponow ny wniosek za 
przepadłą (amortyzowaną) uznaną zostanie.

Sąd Grodzki Oddział I. 4398 
W  Kamionce strum., dnia 10 paźdz. 1935.

ROZMAITE.
Prez. 22242/35. Sąd Apelacyjny w Kra­

kowie, w sprawie ustalenia odnowionych 
wykazów hipotecznych dla gm. kat. Dukla, 
zawiadamia, że w pierwszym terminie e* 
dyktalnym, zakreślonym edyktem z 23 mar­
ca 1935 r. Prez. 6320/35 zgłoszono nastę­
pujące ciężary, które jako dawne ciężary 
na kartach C. odnośnych wykazów hipo­
tecznych wpisano. W  szczególnośai zgłosili 
ciężary: 1) Bank Udziałowy w Dukli do 
Iwh. 58, 72, 82, 99, 84, 244, 104, 95 96, 154, 
168, 196, 237, 383, 409, 411, 445, 173, 33 i
192. 2) Mendel Lichtman z Dukli do lwh.
419, 406, 436, 438, 420 i 77. 3) W iktor ja
Rygiel z Dukli do lw,h. 409 i 232. 4) Bank
G ospodarstwa Krajowego Oddział we 
Lwowie do Iwh. 441, 76, 18, 225 i 229. 5) 
Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie do 
lwh. 103 , 364, 365 i 77. 6) Marja Hałazia z 
Dukli do-lw h. 171, 121, 255 i 346. 7) Ka* 
rolina Wiśniowska z Dukli do lwh. 261, 8) 
Franciszek Wiśniowski z Dulkli do lwh. 
115, 9) Józef Biały z Teodorówki do lwh. 
72, 10) Niachiman Lehrredah z Dukli do
lwh. 420, 11) Chaim Izaak Lehrreich z Du­
kli do  lwh. 420, 12) A nna Słeżyńsfca z D u­
kli do lwh. 247, 13) Schiaja Steinreich z
Dukli do lwh. 434 i 435. W obec tego wzy* 
wa się wszystkich, którzy uważają się za 
pokrzywdzonych w swych prawach przez 
istnienie lub stopień hipoteczny wspom­
nianych wpisów, aby zarziuty swe do dnia 
15 stycznia 1936 r. włącznie w Sądzie 
grodzkim w Dulkli wnieśli, gdyż w przeci­
wnym razie wpisy te uzyskają skutki wpi­
sów hipotecznych. Restytuaja zaniedbanego 
terminu edyktalnego lub  przedłużenie go 
są niedopuszczalne. 4397

Sąd Apelacyjny W ydział II.
Kraków, dnia 31 października 1935 r.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

II. OGŁOSZENIE.
Zarząd Spółki Akcyjnej pod firmą: „GA* 

ZOLINA" Spółka Akcyjna podaje do wia* 
domości, że uchwałą W alnego Zgromadzę* 
nia Akcjonarjiuszów Spółki z dnia 11 maja 
1935 r. postanowione zostało podwyższyć 
kapitał akcyjny o kwotę zł. 600.000.—, 
drogą emisji 3500 sztuk alkcji imiennych, 
oraz 2500 sztuk akcji okazicielskich po zł. 
100.— nom. wart. każda.

Na mocy art. 436 kod. handł. Zarząd 
Spółki ofiaruję niniiejszem afcajie te do* 
tycbczasowym akcjonariuszom na podsta* 
wie uchwał powołanego wyżej W alnego 
Zgromadzenia Alkajonarjuszów Spółki z 
dnia 11 maja 1935 r. na następujących 
w arunkach:

Brawio poboru podlegają 3500 sztuk ak* 
cyj imiennych, oraz 2500 sztuk akcyj oka* 
zicielskich po zł. 100.— nom. wart. każda, 
cena emisyjna wynosi zł. 100.— za jedną 
akcję, zwiększona o koszty, związane z 
emisją w kwocie zł. 1.50; nowe akcję u* 
czestniczyć będą w dywidendzie od dnia 
1 stycznia 1935; dotychczasowym akcjona* 
rjuszom przysługuje prawo poboru w sto* 
sunku do ilości posiadanych akcyj po* 
przednich emisyj, t. j. po 1 akcji imiennej 
nowej emisji na każde 5 akcyj imiennych 
poprzednich, oraz po 1 akcji okazicielskiej 
nowej emisji na każde 5 akcyj okaziciel- 
skich poprzednich. Akcjonariusze winni 
wykonać swe prawo poboru w terminie 
do dnia 22 listopada 1935 włącznie. Wpła* 
ty na nowe akcje przez dotychczasowych 
akcjonarjuszów winny być dokonane w 
Banku Naftowym Spółka Akcyjna w« 
Lwiowie, ul. L. Sapiehy 3 w pełnej w-yso* 
kości t. j. w sumie zł. 101.50 za każdą 
nową akcję i to w terminie dla wykonania 
poboru zakreślonym, t. j. do dnia 22 listo* 
pada 1935 włącznie. W  razie niewykonania 
prawa poboru przez dotychczasowych ak* 
cjonarjiuszów, oraz nieuiszczenia wpłat na 
nowe akcje w powyższym terminie, zosta* 
nie wyznaczony drugi termin poboru po* 
zostałych akcyj przez wszystkich dawnych 
akcjonarjuszów, przyczem dodatkowy przy 
dział akcyj' nastąpi w stosunku do zgło* 
szeń; akcje nieobjęte Zarząd przydzieli we* 
dług swego uznania, jednak nie poniżej 
ceny emisyjnej. Zapisujący się na akcje 
przestanie być zapisem związany, jeżeli 
nowa emisja nie będzie zgłoszona do za* 
rejestrowania do dnia 23 grudnia 1935 r. 
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II. OGŁOSZENIE.
ZWYCZAJNE 

WALNE ZGROMADZENIE
Akajonarjuszów Związku Przedsiębiorców 
Gorzelń Rolniczych SA. we Lwowie odbę* 
dzie się dnia 26 listopada 1935 r. o godz. 
17*tej w lokalu tejże Spółki we Lwowie, 

przy ulicy Trzeciego Maja 16
z następującym porządkiem' dziennym:
1) Odczytanie protokołu W alnego Zgro* 

madzenia z dnia 28 listopada 1934 r.
2) Sprawozdanie Zarządu i przedłożenie 

bilansu za rok 1934/35.
3) Sprawozdanie Komisyj Rewizyjnych.
4) Udzielenie absolutorium. Zarządowi 

za czas od 1 lipica 1934 r. do 30 czerwca 
1935 roku.

5) Rozdział zysków.
6) W ybór ustępujących członków Rady 

Nadzorczej.
7) Zmiana statutu §. 2. lit. a, b, g.
§. 2. Lit. a opiewać będzie: Zjednoczę* 

nie gorzelń rolniczyoh w Polsce we współ* 
nem przedsiębiorstwie rolniczo * przemy* 
słowem. §. 2. Lit. b opiewać będzie: Za* 
stępstwo interesów gospodarczych właści* 
cieli gorzelń rolniczych i przedsiębiorców 
gorzelń rolniczych w stosunku do władz i 
instytucji, zajmujących się produkcją, sku* 
pem, zbytem, przerobem spirytusu mono* 
polowego, eksportowego lub technicznego. 
§. 2. Lit. g opiewać będzie: Reprezentacja 
interesów gorzelnictwa jako przemysłu roi* 
niczego wobec ciał ustawodawczych, władz 
rządowych i autonomicznych i Państwo* 
wego M onopolu Spirytusowego, w spra* 
wach podatkowych, administracyjnych, pra 
wnych, ekonomicznych, finansowych itp.

8) W olne wnioski akcjonarjuszów, które 
zostaną zgłoszone nie później jak na 14 
dni przed wyznaczonym terminem Walne* 
go Zgromadzenia.

Akcjonarjusze chcący wziąć udział w 
W alnem Zgromadzeniu, winni w myśl § 13 
statutu przynajmniej na 7 dni przed Wal* 
nem Zgromadzeniem zawiadomić o tern 
Spółkę.

Zarząd Związku Przedsiębiorców 
Gorzelń Rolniczych SA. we Lwowie.

Lwów, dnia 24 października 1935 r. 4223

KOŁOMYJSKIĘ KOLEJE LOKALNE S .A . 
Bilans na dzień 31 grudnia 1934.

Stan czynny: Rachunek budowy Zł.
1,721.465.—. Gotówka: Bank Dyskontowy 
Warszawski Oiddz. Lwów Zł. 1.657.—. Ra* 
sa podręczna Zł. 122.28. Razem: Zł.
1.779.28. Papiery procentow e: 6% obliga­
cje pożyczki narodowej im. wart. Zł. 600.— 
Zł. 576.—. Rachunek odsetek od niedobo­
rów austrjackich Zł. 22.468.66. Rachunek 
zwłoki kosztów ruchiu z odsetkami: stan z 
31 grudnia 1933 Zł. 647.865.50, dopisano w 
roku 1934 Zł. 95.096.45. Razem: Zł.
742.961.95. Rachunek zysków i strat: nie­
dobór z 31 grudnia 1933 Zł. 44.329.74, nie* 
dobór za rok 1934 Zl. 717.58. Razem: Zł. 
45.047.32. Razem stan czynny: Zł.
2,534*298.21.

Stan bierny: Kapitał akcyjny: Zł.
1,303.400.—, Rachunek amortyzacji: Zł.
35.421.21. Wierzyciele: Dyrekcja Okr. Kolei

Państw . Lwów Zl. 922.048.79, M inisterstw o 
K om unikacji Z ł. 23.707.24, N ied o b o ry  au- 
strjiadkie Z ł. 44.937.32, O dsetki od n iedo­
bo rów  austrjadkich. Zł. 39.588.79, Kolej Ze* 
lazna Lw ów —Bełżec Z ł. 55.773-86. Razem : 
Z ł 1,086.056.—. F undusze  w aloryzacy jne: 
Z ł. 109.421.—. Razem  stan  b ierny : Z ł.
2,534.298.21.

R achunek zysków  i stra t za ro k  1934. 
W inien : W ydatk i eksploatacyjne. O dszko­
dow anie za n ad zó r Zł. 1.050.—. S łużba 
drogow a Z ł. 54.219.05, Służba stacyjna Zł. 
4.021.79, S łużba hand low a Z ł. 641.02, Służ­
ba  k o n d u k t orska Z ł. 7.750.48, Z arząd  i o- 
golna służba trakcji Z ł. 519.55, Służba pa* 
row ozow a Zł. 16.183.72, S łużba w agonow a 
Z ł. 2.064.11. N apraw a tab o ru  Zł. 0.92, W y­
datk i w spólne Z ł. 30.452.17, K oszty Z arzą­
du Spółki Z ł. 9.700.33. Razem : Z ł.
126.603.14. F rooenta: Z ł. 817.25. Razem wii* 
n ien : Z ł. 127.420.39. M a: Dochiody eksplo­
atacyjne. Z  przew ozu osób Zł. 7.652.65, Z  
p izew ozu  bagaży Zł. 101.01, Z  przew ozu 
tow aru  Zł. 49.070.74, Z  przew ozu poczty  
Z ł. 175.20, G zynsz za m ieszkanie skarbow e 
Z ł. 458.52, Inne czynsze najimu i dzierża­
w y Z ł. 823.23, Różne w pływ y Z ł. 8.003.94. 
Razem : Zł. 66285.29. C zynsz dzierżaw y za 
cysterny Z ł. 300.— . S tra ta  za ro k  1934: 
P rzeniesiona n a  rachunek  zw łoki Zł. 
60.117.52, Przeniesiona na rachunek  n iedo­
borów  Zł. 717.58. Razem Z ł. 60.835.10. Ra* 
zem ma: Z ł. 127.420.39 . 4365

K O L E J Ż E L A Z N A  L W Ó W -B E Ł Ż E C
S. A . w  likw idacji.
Bilans likwidacyjny

na dzień 31 g rudnia  1934 r.
S ta., czynny: G otów ka i Banki Z ł.

118.337.47. Papiery wartościowe: O bligacje 
6% Pożyczki N arodow ej nom . w art. Zł.
25.000.— Zł. 24.000.—. D łużn icy : R aty  w y­
płacone na um orzenie akcyj pierw szeń­
stw a 23. 2,663.085.—, M inisterstw o K om u­
nikacji Z ł. 1,195.000.—, Kołomyijskie Kole* 
je Lokalne Z ł. 56.224.29, Różni Z ł. 954.94, 
Razem  Z ł. 3,915.261.23. R achunek zysków  
i strat: S traty  po dzień 31. X II. 1933 przy  
sprzedaży  k o le i Z ł. 5,606.144.24, Strata za 
rok  1934 Z ł. 210.257.06, Razem  Zł.
5,846.401.30. O gółem  Zł. 9,874.000 —

Stan bierny; K apitał ' akcy jny : A kcje
pierw szeństw a Zł. 6,424.000.—, A kcje za­
k ładow e Z l. 3.450.000.—. Razem Zł-
9.874.000.— .

R achunek  zysków  i  strat 
na dzień 31 grudn ia  1934.

Straty: K oszty likw idaaji Spółki Zł.
180.629.06, K oszty dyskon tu  ra t Zł. 30.993. 
Razem Zł. 214.622.06.

Z ysk i. O dsetk i od lokacyj Z ł. 1.284.07, 
Różnice kursow e Z ł. 80.93, Strata za ro k  
1934 ZL 210.257.06. Razem zł. 211.622.06. 
 ____________  4364

^OGŁOSZENIE.
D nia 2 grudnia 1935 r. odbędzie się W al* 

ne Z grom adzenie B anku Ziem ian S. A . 
Lwów w likw idacji w  lokalu  B anku Z ie­
m ian, K opernika L. 4 o godzinie 11.30 z 
nastęnującym  porządkiem  dz iennym :

1) Przedstaw ienie bilansów , oraz rachun­
ków  strat i zysków  B anku Z iem ian za la ta  
1930— 1934

2) Spraw ozdanie z  dotychczasow ego sta* 
nu  likw idacji.

3) Sprzedaż m ajątku N ow y D w ór w 
d rodze parcelacji.

4) U dzielen ie  likw idatorom  abso lu to ­
rjum.

5) W nioski, in terpelacje.
W łaściciele akcji im iennych B anku Z ie­

m ian, zam ierzający w ziąć udział w W al­
nem Z grom adzeniu , złożą swe akcje na ty* 
dzień przed term inem  W alnego Z grom a­
dzenia w loka lu  B anku Ziem ian, Lwów, 
ul, K opernika L. 4. 4406

Likwidatorowie:
Jan Pirożyński. Dr. Leopold Tesznar .

O G Ł O SZ E N IE .
D nia 3 g rudn ia  1935 r. odbędzie się W al­

ne Z grom adzenie Z ak ładów  ceram icznych 
S. A . Lwów w likw idacji w  kiancelarji D r. 
L eopolda T esznara wie Lwowie, ul. Zimo* 
rowicza L. 3 I. p . o godzinie 18-tej z na­
stępującym  porządkiem  dziennym ;

1) Spraw ozdanie z ukończonej likw idacji 
Spółki.

2) Z atw ierdzenie • rachunków  likw idacji 
o raz  b ilansów  za lata 1933 do końca w rze­
śnia 1935 r.

3) Spraw a w ykreślenia firm y z rejestru  
handlow ego.

4) W nioski i in terpelacje.
W łaściciele aikcji im iennych Z akładów

ceram icznych złożą na tydzień  p rzed  W al* 
nem  Z grom adzeniem  akcje swe w lokalu , 
w k tó rem  W alne Z grom adzenie się odbę­
dzie. 4405

Ferdynand Koszacki.

OGŁOSZENIE.
D yrekcja O kręgow a K olei Państw ow ych 

w W ilnie ogłosiła w  „M onitorze Polskim " 
N r. 254 z dnia 5 lis topada 1935 r. p rze­
targ publiczny na dostaw ę 600 m etr. sześć, 
tarcicy gatunków  tw ardych . P rzetarg  o d ­
będzie się dn ia  3*@o g ru d n ia  1935 r.

B liższych informacyij udzie la  W ydział 
Z asobów  D. O . K. P. W ilno . 4386.
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